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OBSEARWACYIE METEOROLOGICZNE. 
Barometr dla lepszego porownania zredukowany na O° Reaumira, 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 

Paryż J. 26 'inca. — Król wydał sod 
d. 25 b. m. z St. Cloud 4 następuiące wyraki: 
PIERWSZY Zawiesza wolność pism pervodv* 
c'nvch; DRUGIM nowo obrana izba deputowa- 
nvch została rozwiązana; — TRZECI w prowa- 
dza nowy przepis względem wyhorów, mocą 
którego izha wyborcza w każdym departimen- 
cie składać się tylko będzie na przyszłość z 
262 deputowanych, odnawiaiącvch się coro- 
cznie w piątev części; CZWARTY nakoniec 
zwołuie na dzień 6 września obwodowe ko- 
legia, które obierać maia kandvdatów depar- 
tamentowych, a departamentowe na MŚsty; iz- 
bę za deputowanych ns 28 września r. b. 

Manitor wczorayszy zawiera następuiącą 
telegraficzną depeszę. 

Tulon 25 lipca o godzinie 3 wieczorem. 

Okręt Marengo, który d. 15 b. m. opu- 
ścił Algier, przybył tu w tey chwili z 15 mi- 
lionami franków, z którvch dwa pochodza z 
kassy francuzkiey, a 13 ze skarbu rejencji 


algierskiev. — Ostatnie 13 mill. składaią się 
ze sztab zlota i srebra , oraz złotey monetye 
Daley zawiera tenże monitor nastepuią- 
ce pisma urzędowe: 
1. Wyciąg z listu admirała Duperre 
do Ministra Morskiego. 


Z liniowego okretu Provence w zatoce 
ikin 0 12 ipea 1830 
W ostatnim moim rapporcie pod d. 9 
b. m. miałem zaszczvt donieść JWPanu, iż 
na wezwanie naczelnego wodza wyprawy, 
przeznaczyłem fregatę Joanna d'Arc do prze- 
wiezienia Deja, jego rodziny i orszaku do 
Liworna. Dej żądał potem, abv go reczev za- 
wieziono do Neapolu, i że tymczasowo kwaran- 
tanę chce odbsvdź w Makon. Jakoż onegdy 
wieczór wsiadł na okręt, a wczoraw kapitam 
I etré powiózł go do Mahon. (Fregata po- 
wyższa stanęła tam d. 16 lipca.) 
(Pod.) Duperrè. 
TI. Hr. Bourmont do Prezesa Rady 


Ministr otr» 
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Cassabuah d. 10 lipca 1830 

Dejowi który zmieniaiąc pierwszy zas 
miar, Życzył sobie bydź do Neapolu zawie- 
zionym, towarzyszy 110 osób. — Wsiadanie na 
okręty milicyi tureckiey dziś się już rozpo- 
częło i 1300 znayduie się ich tey chwili na 
okrętach, Każdy otrzymał ő hiszpańskich pia. 
strów , co wyrownywa dwu 'esięc nemu 
ich żołdowi; przysęli tę płacę z wdzięczno» 
ścią, gdyż nie spodziewali się tak dobrege 
obeyścia, Wielu zonatych Źołnierzy, niechcą 
korzystać z pozwołenia pozostania w Algierze; 
obawiaią się bowiem 


żydów. 


nienawisc! maurów 1 
(pod.) Bourmont. 
Że od 


wzięcia Algieru mie nastąpił ani jeden wy- 


IM. List tegoż zawiera tylko: 


strzał karabinowy, że Arabowie powrocili do 
swych zatrudnień | kupami przywożą Żyw- 
ność do muastą lub do obozu, 
bej Tittery! 


nakoniec że 
1200 wołów dostawił woysku 
fraucuzkiemu. 

LoNbvn d. 23 lipca. — Król miano- 
wał siebie kapitanem artyleryi, który to sto- 
pień zmarły Jerzy IV od r. 1766 posiadał. 

Z pociechą donosiemy czytelgakonm (wy- 
raża Kuryer, dziennik miarsteryalny ) ze J. 
K. Mość rozkazać raczył przy wrócić du da- 
wnych stopu! i honorów woyskowych Pana 
Roberta Wilsona (*) Ta łaskawość monarchy 
i wzgląd na oflicera, ktory jako Jenerał po- 
vucznik znakomite oyczyźnie swej Czynił przy 
sługi, spravi bezwątpienia powszechne ura- 
dow.nie. , — (Gdy wiatr z inoey powiewał 
strony, dziennik tea w cale inaczey pisał o 
Wilsonie, mówi Gazeta Berlińska.) 

Ald:rmaa Tbotnson, jako prezydujacy 
w komitecie kupców tuteyszych, prowadzpcych 
zzz 


* Sir koberta Wilson, będyc jeszcze półkowni. 
kiem, muleżał Ao liczby trech anglikuo, 
ktorzy w r. 811 pomogli uciec 4 więsień 
nuryskich Lav alettowi, stazatemu na siaiere 
mi śArud, pracsiw BUVINI, 


handel z południowa Amervka i Mexykiem, 
udał się był niedawno do br. Aberdeen tnie 
nistra spraw zagranicznych z prośbą o udzie» 
lenie wiadomości jaki ma cel nowa wyprawa 
biszpańska do Hawanny, Na co otrzymał na- 
stępującą z bidra jego urzędową odpowiedź: 
Z wydziatu spraw zagranicznych d. v4 Lipca 
t Upoważniony jestem od hr. Aberdeen 
donieść WPanu o odebraniu jego pisma, w 
którem wystawiasz wielką obawę kupców pro- 
wadzgcych handel z Aimerykg, względem przy» 
gotowań Hiszpanii do uderzenia powtórnie 
na Mexyk. Pragniesz WPan oraz wiedzieć, 
czyli rząd J. K. Mc! ma urzędową wiadomość 
o tym nowym zamachu Hiszpann? — Hr. 
Aberdeen zlecił mi uwiadomić go ninieyszć'n: 
że lubo rządowi J. K. Mo jest wiadomo, o 
posłanych miedawno z Hiszpami kilkunastu 
oddziałach woyska na wyspę Kubę pod pos 
zoreim zwiększenia jey osady; nieodebrał ato- 
l zadnego pod bnego Uwiadomienia z które- 
goby wnosić można, że wojsko to ma jakie 
'noe przeznaczenie., — Jakkolwiek bądź upo- 
wazniony zostałeni od hr. Aberdeen polecić 
VW Panu, iżb3ś napomniał osiadiych kupców 
w Mexyku, ażeby na przypadek wtargmenia 
tamm Hiszpanów, nieimieszali się do Żadney 
strony a na owczas mogg bydź pewni, iż 
jako poddam angielscy, wolni będą od nay- 
mnieyszey napaści i śmiele będą mogli po- 
legać na opiece swojego rzadu. — Zostaię, 
S$. Backhuuse. 
Onegdy przybył tu krbł wirtemberge 
ski i wysiadł w pałacu St. James, gdzie zo» 


Slo? zaraz do NN. królestwa lchmość zapro» 
szuny. 


BIJOGRAFIA. 


NEKROLOG WANDAMA. — (Vendam me.) 


Wszystkie pisma niemieckie doniosły a 
$mierci Wandama; któcey, latami obciążony 
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wojownik ten, uległ d. 15 lipca r. b. w mia- 
Gteczku Kassel, na granicy Niderlandów. — 
Wszystkie te pisma, uważają go tylko z je- 
dnego punktu, | nazimnymgrobowcu wyrzu- 
cają nn jeszcze nieludzkość i gwałty za czasów 
wojenaych w Niemczech popełnione, kończąc 
przepowiedzeniem: że na tablicach pamięci, 
imie jego niebędzie mgdy pomiędzy zasługują 
cemi na wdzięczność , następnym pokoleniom 
przesłane, — 

Niewchodząc w słuszność lub miesłu- 
szność tey myŚlis— zliczmy tylko czyny Wan- 
dama na polu chwały, a sgd o tjin nadzwy- 
czajnym człowieku, zostawmy bezstronney po- 
tomności.— Był to piorua , który wszystko roz- 
trącał i niweczył — co się tylko na równe 
mierzyć z nim ośmieliło; — był to drugi Mas- 
sena, a racze; drugi Bonaparie. — I jeśli po- 
la Kulmu były Świadkami jego klęski; to za- 
p>wne 1 tu chwała Wandacna jako nieustraszu- 
Miał on 
tn do czynienia z wyborem woysk nieprzyja- 
cielskich , — z wodzem nieustępującym mu 
w niczćim pod względem sztuki wojenney,— 
TÓwnie jak on odważnym , i gotowym zgi- 
nąć albo zwyciężyć. — Znawcy tey krwawey 
sztuki, ce jednyin rzutern oka umieją oce- 
nić zgubę lub korzyść staaowiska, wiedzą do- 
brze; 1ż pod względem wyboru pola, cofa- 
jacy się nieprzyjaciel wielką ma nad nacho- 
dzącym wyższość, — Wandainin był ostatnim, 
mnsiał więc przyjąć to, co mu zostawionu;— 


go wodza, nieutraciła swey cześci. 


a wszakże nio gorszego znaleść niemożna, nad 
stanowisko, które nam na godzinę przed bi- 
twą nieprzyjaciel wydziela! — | na tém je- 
szcze niekoniec, z wiekopoinna rozprawą na 
polach Kulmu. — Dwanaście tysięcy Prusaków, 
zbłąkanych podabno z prawdziwey drogi swo* 
jego przeznaczenia, przypadkiem do chwieja- 
Cey na obie strony, wdają się bitwy, — W 
oawili wzajemnego znuźenia morderczemi za» 


pasy, dwóch naybitnieyszych woysk pod słoń- 
cem,.... jeden półk świeży, los rozsirzyga; — 
tu cały korpus uderzył na Wandama; i ieśli 
Żołnierz urmteiacy tyle pogardzać Śmieicig iak 
Wandaniin, mogłby tu sobie co mieć do wy- 
rzucenia, to tylko może to iedynie, iż żywe 
cem dostał się do niewoli. — 

Pokioice z resztą opiszmmy woienne czy- 
ny iego. — Wspomiione na wstępie misste- 
c.ko Kassel, było Kolebka a dziś iest grobem 
Wandana. lu z oyca aptekarza zrodzony, 
ieszcze przed rewolucyg, służył w iednym z 
lekkich batalinów francuzkich, należących do 
osad. Z wybuchem pierwszey burzy, wrócił 
do miejsca urodzenia, i zebrał korpus ocho- 
tników pod imieniem Mont Cassel, na które- 
go czele walcząc bez trwogi, postępował ko- 
leia na wyższe stopnie; aż w roku 1792 został 
jenerałem brygady. — W krótce potem zdos 
był warownię Four nes; ale zato pod Nieuport 
utracił artyllersą i ekwipaźe; następna iednak 
wyprawa nagrodziła to wszystko, — Wspólnie 
z jenerałem Moreau w roku 1794 zdobył Me- 
nin, późniey twierdzę Schenk, nukoniec mia- 
sto Buiick; — a po traktacie w Lunewillu 
zawartymi, został jenerałem dywizyi i ode- 
brał 160ta pod swe rozkazy. — Bonaparte ró- 
vme pierwszym konsulem iak cesarzem iuż 
będąc, wssoko cenił talenta i waleczność Wan 
dama. — W roku 1804 powierzył mu obóz 
pod Boulogne, (Buloń) a w następnym do- 
wodztwo przednich straży wielkiego woyska w 
Niemczech ; — gdzie d. 6 października (1805) 
pod Donauwerth zbił na głowę jenerała Col- 
łoredo. — W pamiętney woynie z Prussami z 
1806 dowodził pod naczelnictwem: Hieronima 
Bonapartego. — Tu słusznie powiedziano, że 
na cudzą sławę pracował; — bułetyny to- 
wiem francuzkie wszystkie zwycięziwa iego 
Hieronimowi przypisały; — czcze to kadzie 
dło, — zwykle iednym pociągiem pióra dzieio* 


pisa zniszczone bywa.—Wandamm zyskał tuie- 
dnak wielki krzyż legii honorowey.—Dowodzcąa 
wovska odwodowego w r 1809 mianowany, 
piękną pod Linc stoczvł rozprawę, — Rokn 
1813, stanał na czele pierwszego korpusu 
wo: ska i w walnev bitwie pod Dreznem, w 
okolicach Stolpe i Kónigstrin, trzymał na wo- 
dav całe prawe skrzydło waysk sprzimierzo- 
nch! — Jemu to winien był Napoleon, że tu 


jeszcze nieuległ swoim przeznaczeniory, — i 
zwyriężył. — 
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dwom jenerałom pruskim walcząc o posa- 
danie Namuru; — kiedy cała armija fran- 
cuzka rozbita uchybieniem Sucheta , — prze- 
moca i zdradsieckim rozproszona postrachem, 
pierwszy raz z pola sławy, pierzchała: om 
swóy karpus niezłamay, stoczywszy jeszcze 
zaciętą bitwę z prussakami pod Icsyj, aż pod 
same mury Faryża w porządku doprowadził! — 
Taki wddz, niemoże upaśdź zupełuie pod 
ciężarem zarzutów , jakiemi go obciąż ją bi- 
jografowie mietmieccy, ze względów bardziey 


Ze wszystkich wodzów francuzkich nay- > ; a i 
; o może admtnistracyinych, niż z ludzkością 


jeękniey skończył W»mdamm. — On to w i 1 44 
p's zwiazek majacy ch.— Woyna nigdzie rozkoszy 


roku 1815 w pamiętnych dniach 18 19 : 20 


f i obfitości, ale ws/ẹd/ìe pożoge nedze i spus= 
czerwca krwawey rzezi pod Waterloo, — na à p KTA p 


stoszenie pr':nosi; — Żołnierz niemoże bydź 


czele czwartego korpusu woyska, przeciw obvwatelem Świata! — 


= DONIESIENIA. 
IF ydziat Dochodów Publiczna ch i Skarbu Sc. 

Z mocy upoważnienia Senatu Rządzącego pod dniem 21 lipca r. b. do Nru 3923 Wv- 
działowi Dochodów publicznych udzielonego , tenże Wydział zawiadomia publiczność, iż w 
dniu 10 b. m. o godzim'e 10 z rana, odbędzie się w jego brórze publiczna licytacya sprze 
daży za gotowe pieniadze zboża i jarzyn na pniu na gruntach folwarku mierskiego Dav- 
wor znavdajaących się, jako to: pszenicy, jęczmienia, prosa, tatarki, ziemiaków, kapusty, 
koniczyny i trew mieysce siana zastęnujacycb. O nłości zagonów tych zieniiopłodów, jako i 
ich cenie każden z pretendentów w Wydziale Dochodów publicznych zawiadomien:m bvdź 
może ; przeto życzący sobie nabycia tych ziemiopłodow zaopatrzeni w v diun złp. 100 w tere 
minie i mieyscu siawić się zechca. 

W Krakowie dnia 5 sierpnia 1830 r. Grodzicki. 
Gadomski Sekr: Wydz. 

W dniu 10 sierpnia r. b. 1830 o godzinie 10 ranney, we wsi Rakowicach w gmachu 
dworskirn gminie II okręgowev, w drodze exekucyi sądowev, odbędzię się pontórna hcvta- 
cya: wołów, sani, koniczyny około centnarów 100; — zaś późniey o godzinie 12 południo- 
wey na targu kofńsk'm w Kleparzu, sprzedawane będą konie zaprzęgowe, — cheć licytować ma- 
jących , zaopatrzonych w gotowe pieniadze na czas i mieysce oznaczone Zaprasza się. 

W Krakowie dnia 5 sierpnia 1830 r. Teodor faworsxi kom: sad, 


W dniu 9 sierpnia 1830 o godzinie 10 rannev w Krakowie przy ulicy Szczepańskiey 
w karmmeoicy pod L. 374 w drodze exekucyi sądnwey odbędzie się publiczna licstacya na 
wydzierżawienie orzychad>w , + izby dólney wraz z alkierzem i piwnica na rok ieden, 
to iest od igo wr.eśnia 1830 r. do podobnegoż dnia i mięsiaca w r. 1831; — chęć licyto- 
wać maiacych zaopatrzonych vadium zo. 60 podpisany ma czas i mieysce oznaczone za 
prasza. — W Krakowie d. 6 sierpnis 1830 r. Ignacy Kopyciński kom: sąd. 


W dniu 10 sieronia r. b. o godzinie Otey z rana, w Krakowie przy ulicy floryańskiey w 
domu pod 1. 541, odbędzie się licytacya w drodze exekucvi sadowey różnych mebli, tho- 
mont, garderobv i t, d. — lfem w dniu 11 sierpnia r. b. we wci Pngorzycach ekręgu w. m. Kra- 
kowa pod L. 1o godzinie 10 z rana, rozpocznie się sprzedaż publiczna, a dnia następnego kon- 
tynuowaną będzie, mebli, sreber, pojazdu. koni, krów, owiec, jałownika, pakonier lasu 
sosnowego część do wyrębu na 1570 siagów miery krajowey; — chęć licytowania mający rzee 
«zona część lasu do syrębu na 1500 siagów , raczą bydź zaopatrzeni w vahium złp. 500. 

W Krakowie dnia $ sierpnia 1839 r. H. Salumonski kom: sąd 


